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NARODOWA
„Powrót do demokracji?";

Ciurottracja, idjotokracja, ttomedjantoKracja —  a Kiedy będzie 
demoKracja ?

Jeżeli obecnie po wyborach przyglądnie 
my się wszystkim naszym stronnictwom, 
to zobaczymy wszędzie pewne zakłopota­
nie, z powodu braku jakichkolwiek da­
nych: co dalej robić należy? i z którego to 
zakłopotania tylko trafna odpowiedź na 
powyższe pytanie mogłaby wyprowadzić.

Prawica naszego społeczeństwa teory- 
zuję dalej: a więc zostawmy ją chwilowo.

Centrum, t. j. „jedynka'1 jeszcze się nie- 
skonsolidowała należycie. Krążą na temat 
jej rozbicia rozmaite wersje, ale one dadzą 
się określić tylko jako pia. desideria posz­
czególnych ludzi lub stronnictw. Poseł Sła­
wek jako prezes „jedynki" mą pisemne zo­
bowiązanie się każdego z posłów iedcnko- 
wych zatwierdzone podpisem każdego z 
nich; więc gdyby któremu z wybrańców je- 
dynkowych zachciało się łazikować po in-

Do tych Którzy 
zapomnieli

do dziś dnia uiścić prenumeratę za Il-gi 
kwartał br. zwracamy się naprawdę z go­
rącą Drośbą o wyrównanie zaległości i do- 
pom zenie w ten sposób wydawnictwu, 
które skutkiem tego, że zbyt wielu P. T. 
Prenumsratorów do tej chwili nie wpła­
ciło prenumeraty, znajduje się w krytycz- 
nem położeniu.

Bierzmy przykład z pism żydowskich, 
gdzie każdy żyd uważa za swój święty o- 
bowiązek nie tylko prenumerować gazetę 
żydowską, ale systematycznie co pewien 
czas składać pewną kwotę na fundusz pra 
sowy.

Nie żądamy, ani nie prosimy o coś po­
dobnego —  ale doprawdy ręce opadają 
nam w pracy, gdy widzimy jak miesiąc 
upływa, a rodacy nasi zapominają o tym 
prymitywnym obowiązku. Wierzymy, że 
w ciągu miesiąca jest trudniej to uczynić 
niejednemu, zwłaszcza temu, kto żyje z 
pensji miesięcznej. Dlatego też nie zwle­
kajcie, ani też odkładajcie z uiszczeniem 
prenumeraty, lecz zaraz na 1-go każdego 
miesiąca wyślijcie blankietem nadawczym 
prenumeratę wraz z zaległością za czas 
ubiegły. A  śą wśród naszych P. T. Prenu­
meratorów i tacy, którzy dotychczas nie 
zapłacili za I. kwartał br. Smutne to, ale 
prawdziwe.

Raz więc jeszcze prosimy w imię na­
szego wspólnego dobra: nie zwlekajcie z 
prenumeratą, byśmy nie stali się urągowi­
skiem i pośmiewiskiem żydowstwa.

Wydawnictwo „Gazety Narodowej".

nych klubach, to w tym wypadku powinien 
taki gość zostać bez ceremonji pozbawiony 
mandatu. Jeżeli komuś ideologja reprezen­
towana przez pewne stronnictwo nie doga­
dza, to w takim wypadku uczciwy czło­
wiek, albo powinien złożyć mandat, albo 
stanąć przed *wyuii wyborcami, i po przed­
stawieniu im swego punktu zapatrywania 
zasięgnąć ich opinji, czy ma w klubie po­
zostać, czy przejść, do innego, lub ogółem 
zasięgnąć wskazówek jak się ustosunko­
wać ma. O ile t. zw. „zmiany orjentacji" w 
poprzednich Sejmach m iały za sobą pozo­
ry konieczności, o tyle w obecnym Sejmie
nie mają one najmniejszej racji bytu   i
świadczyło, by tylko, że na ławach posel­
skich oprócz solidnych wybrańców naro­
du znalazło się i kilku łazików, którzy swo­
ją próżnię duchową starają się tym zakryć, 
że przechodzą do innej partji. Jeżeli w An- 
glji nie ma ogółem żadnego pisanego regu­
laminu Izby Gmin, a wszystko opiera się 
na uświęconem tradycją, kilku wieków 
prawie zwyczajowem. o tyle takie prawo 
zwyczajowe powinno się zacząć, utrwalać 
i u nas polegające na tem, ażeby takiemu 
łazikowi poselskiemu uniemożliwić pozo­
stanie w Sejmie, jeżeliby zaczął wędrować 
po klubach.

Jeżeli śpoglądniemy na naszą lewicę, to 
widzimy, że ta (a szczególnie P. P. S.) prze­
trawia w skupieniu radość z odniesionego 
zwycięstwa, i — niech się precz mówi — 
proklamuje „zasadniczą1' opozycję przeciw 
rządowi, a jako jeden z zasadniczych postu 
latów stawia: powrót życia polskiego do
demokracji.

Jeżeli ktoś zatem głosi zasadę naczelną: 
powrót do demokracji, to wynikałoby z te­
go, że demokratyzm był poprzednio myślą 
przewodnią naszego życia państwowego i 
społecznego, a myśmy go zatracili, i obec­
nie tęskniąc jak za straconym rajem, dą­
żymy z powrotem do niego. Gdyby ktoś był 
złośliwy i spytał czcigodnego m ow ę . kiedy 
u nas w Polsce był demokratyzm, to wpra­
wilibyśmy go w niemałe zakłopotanie.

Dalej: gdybyśmy wzięli wszystkich 63 
posłów z P. P. S. —- (p. Dr.'Limanowskiego 
i marszałka S e mu  Daszyńskiego stawiamy 
poza ramy dyskusji) — jak też i wszyst­
kich innych posłów z lewicy i urządzili pe­
wnego rodzaju conclave i zamku wszy każ- 

rdego posła osobno w celi, kazali mu napi­
sać wypracowanie piśmienne: 1) co to jest 
demokracja? 2) jak ona powinna się"prze­
jawiać w życiu pojedynczego człowiekc. • 
w rodzinie, 3) jak w życiu publicznem, wew 
nątrz partji politycznej, i w państwie, — Jo 
jako odpowiedź na te pytania otrzymaliś­
my najrozmaitsze poglądy, które by były 
tylko potwierdzeniem zdania zawartego w 
„Protokołach t. zw. mędrców sjonu", że

niewierni (goje) są jak stado owiec i biorą 
wszystkie hasła za czyny, nie zdając sobie 
na\.,et sprawy z ich znaczenia.

Otóż ażeby ci panowie mogli się zorien­
tować, „ak łypowy demokrata wyglądać po 
winien, radzę ńn przeczytać sobie historię 
powstania Stanów Zjednoczonych Am. Pół. 
j  działalność jednego z jej Prezydentów śp. 
Tobiasza Jeffersona, (który tak serdecznie 
.Niemcewicza u siebie gościł). Otóż ten de­
mokrata Jefferson stawia swoim ziomkom 
i swojej ojczyźnie taki horoskop na przy­
szłość:

Wierzę, że w przyszłości będziemy 
wzrastali, rozmnażali się, i cieszyli po­
myślnością, aż utworzymy społeczeń­
stwo potężne, mądre i szczęśliwe, jakie­
go nigdy nie oglądali ludzie...
W ięc pierwszą cechą prawdziwego de­

mokraty, jest ufność, wiara; lecz każdy, mu 
si swo ą ufność- na czem.ś opierać; więc i 
Jefferson powiada dalej:

„N ie masz na ziemi żadnego kraju, 
gdzie i <:tnialby większy spokój; gdzie 
by łagodniejszemi były prawa i miały 
lepszy posłuch, gdzieby każdy więcej 
dbał o swoje interesy a mniej się wści- 
biał do cudzych, gdzieby cudzoziemcy 
lepiej byli przyjmowani gościnniej i z po 
ważniejszem uszanowaniem traktowani.. 
A  teraz pytam się was czcigodni demo­

kraci lewicowi, kiedy u-nas prawa miały 
posłuch, i czy wasze partje świeciły przy­
kładem posłuszeństwa wobec praw? Wobec 
tego u nas w Polsce nie było jeszcze demo­
kracji, ale będzie dopiero To co z począt­
ku było po odzyskaniu niepodległości, to 
możnaby nazwać ciurokracją, albowiem 
każdy ciura idący pod hasłem Marksizmu 
rządził się jak szara gęś. To co za rządów 
W itosa (II) było, to możnaby nazwać idjo- 
tokracją (od greckiego słowa: ho idjotos ■*=- 
nieświadomy laik), zaś ten system, który 
poprzedni sejm po przewrocie majowym 
chciał -wprowadzić w modę, to jest chyba 
komedjantokracja. Czy nie jest to poniże­
niem godności Sejmu, ażeby taki Lieber- 
man zabierał przed jego forum głos, i to 
w obronie wolności słowa, w obronie pra­
sy? __

Gzy nie znalazł się nikt godniejszy po 
prawej lub lewej stronie Izby? — Ha! 
w tym wypadku niech się nikt nie dziwi, 
że Sejm nie był ze zbyt wielkim  szacun­
kiem traktowany. A  szkoda! bo zasiadało 
w. ,nim wielu ludzi dobrej woli, ale bez ini­
cjatywy,

Dlatego ponieważ demokracji u nas je­
szcze nie było, to naszym obowiązkiem jest 
dążyć do tego, ażeby demokracja nastała;
z a ś  ciurokracja. idjotokracja, f komedjan­
tokracja ażeby corychlej utonęły w morzu 
zapomnienia.
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Jeżeli czytamy powyżej przytoczone sło­
wa Jeffersona, tchnące nadzieją i w iąrą  w 
przyszłość,-zastanówmy sięinafj tem. skąd 
się ta wiara i pogoda umysłu wzięła u tęgp 
człowieka, jak też ufność, do .swoich Rom­
ków i współpracowników. Ną tę zagadkę 
znajdziemy rozwiązanie,, jeżeli przeglądnie 
m y  listę współpracowników Jeffersona, 
Washingtona i innych; oto na tej Liście, nie 
znajdziemy ani jednego żyda.

■ Często zastanawiałem się nad tem, dla­
czego  na froncie , w czasie wojny, endek, 
chadek, wyzwoleniec, socjał,. hrabia i chłop 
obole siebie w spokoju i zgodzie walczą

i w walce współzawodniczą, chlubnie w wy 
konaniu obowiązków, -- natomiast '-W cza­
sie pokoju rózniaite pomidory kancelaryj­
ne nie mogą się między sobą! pogodzić, i 
doszedłem również do stWiećĄźertia tego, 
faktu, ponieważ' na froncie żydów prawie 
że niema. V ,J

Niestety, w idzimy z tego, że gdzie się 
żydzi tałmudyści pojawiają, tam znika de­
mokracja, a to dlatego że znika ufność, wia 
ra, poszanowanie prawa i t. p.

Q żydzi! kiedyż-' VttyAs.tĄńi«iąie' kię Izrae­
litami. : ■

Jan Kezicki

I w wilce i „ r e a k c l f
marsz. Piłsudskiego.

Opozycyjne i demagogiczne uchwały Rady Naczelnej. P. P. S. i wybór żyda 
Diamanda na je j prezesa jaKo przygrywka do walki z... „reakcją".

Rada Naczelną P  .P. S., która Obradowa­
ła nad taktyką partji socjalistycznej w o- 
becnym Sejmie i o stosunku jej do obecne­
go Rządu ogłosiła szereg uchwał, z których 
jedna brzmi jak następuje:

„Rada Naczelna stwierdza, że PPS. 
nie ustanie w walce z reakcją ź jednej 
i z komunizmem z drugiej strony. Prą­
dy faszystowskie, kletykalne, nacjona­
listyczne ogniskują się zarówno w obo­
zie, „jedynki1 jak i w 'obozie narodowo- 
demokratycznym.

Rada Naczelna stwierdza, że reakcja, 
zarówno organizująca się dziś pod zna­
kiem ..jedynki", jak skąpiona w szere­
gach narodowo-demokratycznych, wysu 
wa na porządek dzienny z całą siłą 
sprawę t. zw reformy ustrojowej Polski 
w kierunku bądź zupełnego żiiiszćzetiia, 
bądź przynajmniej óśłabi.enia deitibkra- 
cji parlamentarnej. v '

Rada Naczelna stwierdza,1 że stanowi 
sko Opozycji, jakie partja zajęła w sto­
sunku do rządu obecnego, powstało na 
skutek rozbieżności zasadniczej< pomię­
dzy jej dążeniami a „pomajowym1 sy­
stemem rządzenia i jego polityką... Opo­
zycja zasadnicza pozostaje nadal dyrek­
tywą Rady Naczelnej dla wszystkich or- 

" ganiźacji partyjnych". -
Jedhem słowem PPS. wypowiada walkę 

^reakcji" skupionej w obozie „jedynki" i 
prawicy, sama stojąc na straży uciśnionej 
fzekom o przez tą „reakcję" demokracji. 
r Bardzo pięknie! Słowo, jednak „reak­
c ja " jest dziś już tak wyświechtane i tak 
zużyte. Zwłaszcza W ustach wszystkich le­
wicowych ugrupowań i skończywszy na 
ęzysto. bolszewickich jaczejkach, że słowo 
?,reakcja" dziś nie może być już ,strasza­
kiem dla nikogo; przeciwnie, żonglowanie 
przy każdej sposobności słowem tym dowo­
dzi zacofąństwa i demagogji tych, którzy sło 
w,o to przy każdej sposobności powtarzają.

P. P. S. chce bronić demokracji przed 
planami ustrojowymi rzekomo reakcyjny­
mi. Nie wiadomo tylko do dziś dnia, jakie 
to będą reformy ustrojowe, które Rząd pro­
jektuje, a których cały kraj i całe społe- . 
cżeństWo wyczekuje naprawdę jak kania 
ożywczego deszczu, ufając iż Rząd obecny 
potrafi przeprowadzić je po lin ji interesów 
ogólno państwowych, wbrew doktrynom 
partyjnym łub osobistym ambicjom, choć-) 
by to nawet były doktryny i ambicje P. P. 
S. Napewno będą one demokratyczne, za­
bezpieczające wolność, a nie ukrócające jej 
że zaś ukrócać będą samowolę, którą de­
magodzy i krzykacze polityczni identyfiku­
ją często z źle pojętą wolnością —  to już 
trudno.

Że ta polityka może nie podobać się tej 
lub owej partji, tej lub owej kategorji przy­
wykłej czerpać pełną garścią ze żłobu ■■— 
nic dziwnego.

Może więc Rada Naczelna P. P. S. dąsać 
się i wygrażać. Rządu tem nie przestraszy, 
ho on przej ’ zie nd tem do porządku dzien­
nego. N ie przestraszą go również próby 
strajków we fabrykach łódzkich/przygoto­

wywane i organizowane przez socjalistycz­
ne związki zawodowe, (o których dońósi 
łódzka „Praw da"), a "które mają być' zapo­
wiedzią jakiejś planowanej w przyszłości 
akcji P. P. S.

■ Słusznie więc twierdzi .Głos Narodu", 
' gdy pisze: ,—1

„Rząd p. marszałka Piłsudskiego, który 
zapowiada regenerację państwa w ; duchu 
silnej władzy wykonawczej i w .duchu pod­
niesienia życia gospodarczego, ma przed 
sobą walką przedewszystkiem z socjaliz­
mem i komunizmem do rozegrania. Musi 
do niej przejść, jeśli nie zechce zmienić 
swej dotychczasowej linji,, jeśli zechce wy­
trwać przy rzuconych hasłach. Kto sądzi, 
że plany rządu (przynajmniej w zakresie 
reformy ustroju połfjtyicznega F gospodar­
czego) dadzą się 'ż r e Ą lM ^ | J ^ o d ż i^ z ;  P. 
Pć S., tferr* się- krdżfrjak  -więiiucfczili wióscy

„popołarzy" chcąc razem z socjalizmem 
budować silne państwo, powojenne VVłoch“ .

.Wre,.yyięę w P. R. S. Rośpię ferjment i 
bardzo możłjwię,,że na tje ję j stosunku.do 
osoby mąrsz. Piłsudskiego jako przedsta­
wiciela idei obecnego rządu przyjdgae w, le­
nie P  . P . S. dp większego jeszcze rozłamu, 
niż ten, który spotkał p. P, S. na G,.Śląsku, 
gdzie ząsłużciny. weteran P. P. S, p.os. Ęinj- 
śzkiewież zerwał z partją i założył „Śląską 
Par'tjj£ Socjalistyczną", która wobec Rządu 
marsz. Piłsudskiego zajęła, stanowisko 
przychylne. ' Ą

1 \ ( \ ' * j
Poseł Biniszkiewicz, lurńefi P. P. S. na 

G. Śląsku, jej przywódca i organizator, dziś 
na łamach prasy socjalistycznej wyzywany 
jest od „Wstrętnych sługusów kapitalistów"
zarzuca mu się, że zrobił majątek, pracu­
jąc w P. P. S. i W.

Katolicka zaś „P o ls k a  Zachodnia" tak 
odpowiada socjalistycznej „Gazecie Robo­
tniczej". . .

i.Jeśli „Gazetę Robotniczą1 tak gor­
szy majątek, jak i zrobił p. Biniszkiewicz 
w latach swe/ przynależności do P. P. S. 
to niechby również „gazeta Robotnicza 
zajęła się pięknemi majątkami innych 
przywódców P. P. S., że wspemnimy 
choćby pp. Diamanda, lub Liebermana, 
którzy z pewnością większy mają mają­
tek od p. Biniszkiewicza, a o tem .jak ini 
łują ich robotnicy, świadczy choćby to,

■ że p. Diamand w ostatnich wyborach do 
Sejmu przepadł w okręgu bo.rysław- 
skim, gdzie dotychczas stałe robotnicy 
tamtejsi popierali socjalistę...

O tem jednak zapewne nie dowiemy się, 
bo przecież prezesem Rady Naczelnej wy­
brała P. P. S. właśnie tegoż Diamanda, ży­
da.

Do walki więc o demokrację w Polsce 
staftie. z jednej atróny .,rćfikcja11 z marszał­
kiem Piłsudskim na czele, a-zdrugiej Pol­
ska Partja  Socjalistyczna z żydem p. Dia- 
mąpdem; na czele !

A ź jla  . -jjL ,

0 stanowisko naszych stronnictw narodowych wobec
obecnego Rządu.

W  poprzednim artykule podaliśmy 
charakterystyczne Wyjątki z opozycyjnej 
uchwały Rady Naczelnej PPS., która 
stwierdza, że żywioły „faszystowskie, kle 
rykalne i nacjonalistyczne" znajdują się 
tak w obozie „jedynki" jak i ńarodowo- 
demokratycznym i że PPS. walczyć bę­
dzie z niemi jako z „reakcją".

Ną obawy żydowskie przed „zenden- 
czeniem" „jedynki" wskazywaliśmy już w 
poprzednich numerach „Gaz. Naród.". Na 
innem miejscu przytaczamy znów wyjątki 
z artykułu p. Dmowskiego, poświęconego 
walce z sejmowładztwem, przyczem wska 
żujemy na podobieństwo konkluzji w arty 
kule p. Dmowskiego i poglądami, wyrażo- 
nemi przez inarsz. Piłsudskiego.

Czyżby więc uzasadnione były obawy 
żydowskie przed „opanowaniem" „jedyn­
ki" przez narodową demokrację, czy też 
rzeczywiście w poglądach na zmiany 
ustroju państwą, na istotę demokracji, par 
lamentaryzmu i władzy były te dwa obo­
zy zgodne ze sobą?

Faktem jest, że grupa „jedynki" nie 
posiada uzgodnionego programu działania, 
skupia się ona tylko przy osobie marsz. 
Piłsudskiego i około rządu, gotowa do 
współpracy z nim. Obóz zaś narodowo- 
dęmokratyczny przechodzi w  tej chwili 
ferment i wstrząsy, mającę za podstawę 
rewizję nie tyłe programu, co metod dzia-

Jak wiadomo Rada Naczelna Z. L. N., 
ąa terenie parlamentarnym zgrupowana 
w t. zw. Klub Narodowy, uchwaliła opo­
zycję wobec Rządu obecnego. Opozycja 
ta jednak jest zdaje się wynikiem trwają­
cych do tej pory i silnych jeszcze bardzo

osobistych ans leaderów N. D. do osoby 
marsz. Piłsudskiego. Wytyczne bowiem 
programów w  bardzo wielu punktach są 
tak zgodne ze sobą, iż nieomal identycz­
ne. ? ■ * •.

Słusznie więc na temat „opozycji", kół 
narodowych do obecnego rządu ■ pisze 
„Gazeta Poranna", dawniej „2 Grosze": 

„W  opozycji tej (przeciw rządowi) mie 
szczaństwo polskie nie ma nic do zyska­
nia, ma wiele bardzo do stracenia. M ie­
szczaństwo polskie pamiętać winno, iż po 
siada niebylejakiego konkurenta: zasobne 
w środki materjalne, zręczne, wytrwałe, 
przebiegłe —  mieszczaństwo żydowskie. 
Czy podobna wyobrazić sobie bardziej 
absurdalną sytuację, jak: mieszczaństwo
polskie w opozycji do Rządu Polskiego —  
mieszczaństwo żydowskie z Rządem tym 
w lojalnej współpracy?"

Sądzimy, że przy dobrej woli obu stron 
znajdzie się wspólna platforma narodowej 
demokracji z „jedynką" —- w przeciwnym 
bowiem razie i słusznie wynieśliby z niej 
korzyści ci żydzi, którzy chcieliby Uwie­
sić się przy grupie „jedynki".

Pozostałe ugrupowania prawicowe zro 
zumiały wagę tego położenia; stąd teą np. 
odłam N. D., reprezentujący żywioły Obo­
zu Wielkiej Polslfi, zgrupowane w t. zw. 
„Zespole Stu", z Iwowskiem „Słowem 
Polskiem" na czele, przyrzeka Rządowi 
poparcie.

Stąd też i Chrześcijańska Demokracja
na ostatnim zjeździe, jaiki odbył się w  
Krakowie, uchwaliła następującą rezolu­
cję: . •■'.G "i "

„Jako stronnictwo centrowe i państwo 
wotwórcze powita Ch. D. inicjatywę rzą-
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d«, zmierzającą do wytworzenia w cia­
łach ustawodawczych umiarkowanej więk 
szóści parlamentarnej, któraby podjęła 
rozwiązanie doniosłych zagadnień pań­
stwowych". '

Jak widzimy interes państwowotwór- 
czy staje się coraz bardziej tym cemen­

tem, który, po waśnione i ,tracące siły w 
walce , między sobą, stronnictwa narodo­
we skupić potrafi w realnej prący dooko­
ła przyszłości kraju i państwa.

Oby tylko , jak najprędzej doszło do 
tego!

P,
Senzacyjny artykuł wodza Narodowej Demokracji*

• P. Roman Dmowski, duchowy wódz 
Narodowej Demokracji ogłasza na łamach 
prasy warszawskiej sensacyjny artykuł 
pt. „Nowy Sejm i polityka wewnętrzna", 
w którym dochodzi do wniosków, leżą­
cych na linji projektów ustrojowych, wy­
suwanych przez grupy stojące około rzą- 
,dii marsz. Piłsudskiego.

Oto co pisze p. Dmowski:
.... „System reprezentacyjny w naszem 
państwie o tyle może jako tako funkcjo­
nować, o ile nie będzie posiadał postaci 
skrajnego parlamentaryzmu: —  Rząd nie 
może wychodzić z Sejmu i nie może być 
obalony przez Sejm za pomocą prostego 
votura nieufności. Kraj nie może być ska­
zany na ciągłe kryzysy rządowe, a rząd 
i jego członkowie nie mogą być zmuszani 
do ciągłego zabiegania około posłów, aże­
by chwilowo nie zabrakło im paru gło­
sów większości. To zabieganie właśnie 
sprawia, że posłowie wyzyskują swą rolę, 

. wkraczają W sferę władzy wykonawczej, 
rządzą się w ministerjach, co prowadzi do 
całego szeregu nadużyć i dezorganizuje 
administrację państwa.

Gdy Izba może odrzucić budżet i gdy 
budżet, n ie ,.przyjęty przez nią, nie może, 
być wykonywany, tem samem ma ona 
możność usunięcia rządu, który uważa za 
nieodpowiedni, bo rządzić bez wykonywa 
nia budżetu nie można. Różnica jest tylko 
ta, że nie może go ona obalić każdej, 
chwili, z dnia na dzień, że rząd przez pe­
wien czas może pozostawać przy władzy, 
utraciwszy większość w Izbie. Na tem • 
państwo tylko zyskuje, gdyż jest zabezpie, 
czone przed niespodziankami a częsteini 
kryzysami".

Prezydent Rzpltej miałby zaś, w razie 
odrzucenia przez Sejm budżetu, prawo 
rozwiązania Sejmu,
„gdy sądzi, że opinja kraju jest za rządem 
przeciw Sejmowi, i że nowe wybory da­
dzą Sejm, który przedłożony budżet przyj 
mie“.

Jak widać z powyższego, » projekt p. 
Dmowskiego zbliżony jest bardzo do pro­
jektów wysuwanych przez marsz. Piłsud­
skiego a zdążających do ukrócenia „złych 
obyczajów" sejmowych. ■. , .

Klątwa rabina z Podkamienia
na nieposłusznych

Histerja o „trefnych*' rybach i tajemnicze} chorobie..

W  ubiegłe żydowskie święta w ielkanoc­
ne (Pesachi chasydzi żydowscy we Wsch. 
Maiopolsce.mieli sensację. Oto rabin z Pod­
kamienia rzucił klątwę na chasydów bełz- 
kich nie chcących go słuchać, a płata jąych , 
mu ciągłe figle. Klątwa zróbiła swoje, a 

r,hasydzi ukorzyli się przed rabinem.
■ Aby podnieść jednak prestige rabinów,

, pisma żydowskie opowiadają już, na temat 
owej klątwy niestworzone rzeczy. Opowia­
da się historje o tajemniczej chorobie, któ­
ra spadla na obłoconyeh klątwą chasydów 
i t. d. Wszystko to po to„ by wśród żydow- 
stwa podnieść urok władzy i potęgi rabina. 
Dzieje się to zaś wtedy, kiedy u nas, wśród 
Polaków, księża i kapłani bywają raczej 
wyśmiewani,, ot posłuchajmy naprzykład 
w jakim stylu eenzacyjno biblijnym opo­
wiada o tem zdarzeniu podkamienieekiem 
żydowska .Chwila". Czytamy w niej:

.Rabini podkamienieccy nie słynęli ni­
gdy z cudów. Piastowali coprawda ten u- 
tząd od lat członkowie zasłużonych rodów 
żydowskich -  jednakowoż rabinat tamtej­
szy ńie dorównał w sławie bełzkiemu, sa- 
sowskiemu, albo nawet brodzkielńu. Żydzi 
t»odkńmieniećcy byli mimo wszystko du- 
iinii ze swych rabinów. -V I oto przed k il­
koma miesiącami opróżnił się stolec rabi- 
naeki w Podkamieniu, a starszyzna gminy 
■jęła' się oglądać za godnym następcą. M iej­
scowa grupa chasydów bełzkich pragnęła 
koniecznie rabina z linji bełzkiej. Kiedy 
wię jednak nie udało' takiego* pozyskać, 
padł wybór na znakomitego rabina z Lesz- 
nioWa. fen . nie mogąc Objąć próponowa- 
,nego mu urzędu, za protegował swego za­
stępcę’, który został przyjęty dzięki popar- 

, f iu  bardziej oświeconych sfer żydowskich 
. w pódkamienin.

Fakt ten wywołał wielkie niezadowo­
lenie wśród miejscowych chasydów bełz­
kich, rekrutujących, się,,z niższych sfer lu- 
dnośęi żydowskiej. ^Nowowyjjranf, młody 
?abin podkarnieriiecki, stał się od pierwszej

chwili objęcia swego urzędu ofiarą ich szy 
han. „Chasydzi bełzcy'" nie przebierali w 
środkach. Do bardziej wybrednych należa­
ło zamkaięcie kłódką pódwoji bożnicy ra­
bina w „wielką sobotą*' przedpesachową 
tuż przed jego udaniem się do niej celem 
wygłoszenia kazania. Nie chcąc profano­
wać dnia sobotniego usuwaniem kłódki 
przy pomocy ślusarza — musiał św iątobli­
wy mąż zrezygnować z przemawiania dd 
gm iny wierzących. Innym razem zamknię­
to drzwi świątyni, w której rabin odpra­
wiał sobotnie modły, zmuszając go do 
przesiedzenia w bożnicy aż de wieczora, 
kiedy można było, nie przekraczając zako­
nu. usunąć kłódkę. Adherenci rabina chcie 
li winnych tych niecnych postępków we­
zwać przed sąd i żądać ich ukarąnią, ale 
rabin- zabronił im ostro użycia takich 
środków. . _____

Zbliżała się pierwsza noc „sederowa". 
— Jakby karę Bożą odczuli m iejscowi ży­

dzi' fakt, że m U siei i przystąpić .do uroczy­
stej Uczty pesachowej, pozbawionej tym 
razem tradycyjnych ryb. W  pobliskim sta­
wie znikły tuż przed- świętem j Pesach ry­
by tak, że nie można ich było nabyć nawet 
za drogą' cenę. A  oto w pierwszy dzień 
święta przaśńików zjaw ili się w Podka­
mieniu sprzedawcy ryb; przywożąc ze sobą 
całe stosy tłustych karpi, szczupaków, san­
daczy i t .p. Żydzi podkamienieccy ulegli 
pokusie: stopniowo, jakby się podkrada­
jąc, z poczuciem grzechu w sumieniu, zja­
w iały się zacne niatróny rodzin żydow- 

• skicft u rybaków, aby zakupić ulubiony 
.. przysmak mężów i dzieci. Dowiedzjął gię 

o tem rabin podkamieniecki. Zwołał do 
siebie nadzwyczajną naradę „dajanów" i 
wnet otrzymali „szamesi". wszystkich boż­
nic następujące rozporządzenie rabina, do 
ogłoszenia: „Zabrania się spożywania za­
kupionych w święto Pesach ryb — całe .to 
jadło uchodzi za „treifne". Naczynia, w któ­
rym się p rzy ,sporządzeniu ich posługiwano, 
rych je gotowano i wszelki sprzęt — któ- 
powinien zostać usunięty. Wszystkich, któ­
rzy przekroczą to rozporządzenie; dosięg­
nie kara Boża!" - »•

. W  pokorze wysłuchali wierzący ostre­
go nakazu rabina, a, powróciwszy do do­
mostw, polecili swym małżonkom zastoso­
wać się skrupulatnie do słów rozporządze­
nia. Tylko krnąbrni „chasydzi bełzcy" Wy­
śmiali „szamasa", który do nich przybył 
z nakazem rabina. Na przekór jego woli 
postanowili spożyć zakupione ryby. W ia ­
domość o tym ich uczynku przejęła uczu- 

. cieiń zgrozy wszystkich żydów podkainie- 
nieckicb. Gdy doniesiono o tem rabinowi 
odstąpił od uczty sederowej i postanowił 
pościć do dnia następnego. Wieść o smu­
tku; w jakim  został pogrążony dom świą­
tobliwego męża dotarła rano do bożnicy 
chasydów bełżkieli i. wywarła silne wra­
żenie. Odezwały się „głosy skruchy i opa­
miętania. Przyszły jednak za późno! Bo oto 

r, przed modlitwą. ;vjąu są f‘ ' zjaw ił się wśród 
•« pmdiącyph śię.chąsydóW bęłzkiclj rąbin ze 

swą świtą. Blady ze zmartydep i wycień- 
-i-zertia.świątobliwy mąż. stanął przed arką 
z rodąłąmi, a z. ust. jego padły groźne sło­
wa ..- „Niechaj klątwa Boża dosięgnie gmi­
nę tych krnąbrnych mężów!* Po wyjściu 
rabina zaległą, grobową cisza wnętrze świą­
tyni. Nieznany strach zagościł w sercach 
chasydów. Ze spuszcżonenii głowami wra­

c a l i  do domów. Trawieni strasznemi wy­
rzutami sumienia spożyli ucztę obiednią.
• Nazajutrz, rozległa się w Podkamieniu 

wieść, że kilkanaście chasydów bełzkich 
zaniemogło ciężko. Wiadomość ta, w ywo­
łała panikę wśród pozostałych chasydów 
bełzkich. Nie minęła dobą, a tajemnicza 
choroba dotknęła wszystkich tych, którzy 
spożyli zakazane rybj7.

Na życzenie rodzin upokorzonych ćha- 
sydów zjaw iła się delegacja żydów u rabi- 

, na z prośbą, by przebłagał gniew Boży.'Ra- 
, iiih nakazał jednodniowy post całej gminy 

żydowskiej. Wieść o klątwie rabina odbiła 
się głóśnerń echeiń iće wsźystkićh 'sąsied­
nich gminach żydowiskich; budząc wszę­
dzie Zrozumiały podziw i wzruszenie".

... v ■ • /I .. .' f : . • ... • ‘ . . .  , . ą -

I tak stwarza, się legendy żydowskje i 
rośnie sława rabinów-,,cudotwórców".,.

Tow. „Oszust żydowski i Ska",
Nowy tricK żydowskich oszustów w  Warszawie.

Oszustwa nie ś ą 'bynajmniej na bruku 
naszych miast zjawiskiem niepbwszed- 
niem. A mimo to Wychodzą na jaw coraz 
to nowe metody oszukańcze, inicjowane 
z.wykie przez żydów. Oto inała próbka wy­
krytej dopRsfo t o  afery! ■ ; ;

Pl źćd ''jakimś- czasem w ynajęli w domu 
nr. 31 przy ul, Grzybowskiej w W ąfsźaw ie 

, . not o wa:rii ju ż ' k ił kakrót nie pano-
wie' - Kami Szczepan Karolak,“Izydó i F ir­
st eńberg (żyd) i Ludwik Przyłutki'. jPario- 
K ie ci założyli tówhr/ystwo K«fiidlbwe, któ- 
re w i ajćj Pęłni żąsfugiwaló rią miano „O- 
śzńst żydowski 'Ł Ś -k a f ’ ;;

Tow arzystw o:miało nosić charakter, do­
mu komisowo-handlowego.

Na drzwiach jednego z pokoi umieszczo­
ny został napis: „Kantor dla tranzakeji han 
diowycłi":, na drzwiach zaś drugiego poko- 

.... ju umieszczono napis „Skład Fabryczny". 
W  pokoju tym umieszczono półki, które w 
ciągu jednego dnia zapełniły się,pudłami, 
w jakich. , zązwyczaj przechowuje się 'jed- 
«  ab i dł‘ogą manufakturę. Pudła były —  o- 

,, czy wiście puste.
Co kilka dni spółka dostawała maszyny 

,:do. piąanią, które następnie, po kilkudnio- 
^em  używaniu zwracała jako niezdatne
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wzgl. nieodpowiednie. Efekt zaś był ten — 
że listy'spółki wypadały „z fasonem".

Trójka już po kilku dniach przystąpiła 
do usystematyzowania „pracy ". Rozdzielo­
no „referaty". Karolak figurował jako w ła­
ściciel i dyrektor, Firstenberg-jako dyrek­
tor tranzakęji leśnych a  Przyłucki jako za­
stępca szefa. Rozesłano okólniki hańdlowe 
i oferty, przyjęto też pracowników. O tem, 
że kaucja, pobierana od nowoprzyjętycli 
pracowników potrzebniejsza była niżeli pra 
cownicy -- nie należy chyba wątpić. M. in. 
przyjęto też pp. Woźniaka, Stanisława Gol- 
jankę i Lombarowicza. Wszyscy jak rze­
kliśm y — złożyli kaucje od. 1000 do 4500 zł. 
Lombarowicz otrzymał „referat celny".

Niebawem, spółka nawiązała kontakt 
z różnemi firmami. Zainteresowane firm y 
Wysyłały na miejsce swoich zaufanych kon 
trolerów, którzy na podstawie danych 
(skład naładowany pustemi pudełkami) 
stw ierdzali odpowiedni stan majątkowy

„Domu k o m i s o w o - h a n dl o w e g o “ . W  ten spo­
sób kilkunastu kupców łódzkich padło o- 
fiarą oszustów. Weksle wystawione przez 
sprytną trójkę poszły, do protestu a stąd 
ani rusz... W  międzyczasie bowiem historja 
cala wyszią na. jaw.

Do wykrycia tej oryginalnej afery przy­
czynił się przyjęty przez spółkę pracownik 
Woźniak, którego Firstenberg wydalił za 
.to, iż śmiał zameldować u tem policji. W ła ­
ściciele spółki. Czując grożące im niebez­
pieczeństwo. zaprosili resztę personalu do 
knajpy, ' .gdzie,-, tipiwśzy ich. wymusili od 
nich podpisy, stwierdzające, że wszystko 
jest w „najlepszym  porządeczku' a, perso­
na] jest . „arcyz.adowolęny" z uczciwp.ści 
swoich szefów. Miała to być .deska ratun­
ku:.; - ■ '• ■ ■ —

Było to już jednak zapóźho. Do-pustych 
pudełek zajrzała policja. Firstenberg i Ka­
rolak zostali osadzeni w więzieniu. Przy­
łucki narazie znikł...

i i  u " !
TaK radzi nam7" doradca amerykański p. Davey,

W  londyńskim miesięczniku „Rewiev 
o f Revievi>“ doradca Banku Polskiego p. De- 
vey wypowiada się o gospodarczej sytuacji 
polskiej. Stwierdza on, że Polska jako kraj 
będący w odbudowie po ciężkich zniszcze­
niach wojennych, z koniecznością musi się 
liczyć z długim okresem biernych bilansów 
handlowych. Jeżeli odbudowa kraju pro­
wadzi do odzyskania i powiększenia jego 
wytwórczych zdolności, niekorzystne bilan­
se handlowe nie dają powodu do zaniepo­
kojenia. Decydującą rzeczą jest rodzaj przy 
wozu powodującego niedobór handlowy, sta 
łość kredytów krajowych zagranicą i uni­
kanie rozrzutności.

Porównując okres największego przy­
wozu polskiego od roku 1924 do czerwca 
1925 z przywozem ubiegłorocznym, to rok 
1927 dla kraju w okresie odbudowy, w ja­
kim  jest Polska, był rokiem zdrowego han­
dlu. Naogół sprowadzać należy towar, któ­
rego przywóz jest konieczny, co się potwier 
dza wzrostem sił wytwórczych w Polsce i 
zwiększeniem zdolności wywozowych. Zdro 
we życie gospodarcze, produktywny przy­
rost, wzrastająca zwyżka produkcji na w y­
w óz i zdrowy system monetarny przyczy­
n ia ją  się do polepszenia pozycji kredytowej 
i umożliw iają przetrwanie okresu odbudo­
wy. Zrównoważony budżet państwowy jest

pierwotną podstawą zdrowego pieniądza 
i należy się . spodziewać, że ta podstawa 
w Polsce będzie, utrzymana. W  takich wa­
runkach deficyty handlu zagranicznego o 
ile nie są zbyt wygórowane i nie wynikają 
z życia ponad stan, dadzą się sfinansować 
bez żadnego niebezpieczeństwa dla kursu

'. ’ ' Popka : ni lisi"’’ '’pł‘ź#d^vszys#k.iaiB'-dążyć'
do wzrostu produkcji. W  dziedzinie prze­
mysłu i górnictwa wytworzył się pewien 

..postęp, ale główną myślą powinno być 
zwiększenie produkcji rolnej. Jako jedną 
z najpilniejszych potrzeb wymienia Devey 
wyrobienia polskiego standartu wszystkich 
produktów rolnych i w tym ccju należy se- 
gresować jakość wysyłanych zagranicę to­
warów. Nabywca zgraniczny musi wyrobić 
sobie zaufanie do tej polskiej marki. Jako 
kraj o bogatych zasobach naturalnych. Po l­
ska ma wielkje możliwości. Ludność pol- 
sk powinna przestrzegać naczelnej zasady 
gospodarczego dobrobytu a jest. nią hasło: 
wydawać mniej aniżeli zarabiać. Obecnie 
w chwili gospodarczej odbudowy Polski 
obywatele polscy powinni obrać za swą za­
sadę i hasło: zacieśniaj pasa. W  każdym 
kraju, gdzie podnosi się praca i wytwór­
czość, odbudowa daje się sfinansować.

w czym uprzejmości i wierności wasze go*- 
rąco obligujemy, abyście tymże wygnań­
com i tułaczom nie dopuszczali wchodzić 
w kraj Polski, żadnego im przytulenia tak 
ich niedawali i nikomu przyjmować nie 
pozwalali, ale ich nie oclwłocznie wypę­
dzali i bronili skutecznie ludu chrześcijań­
skiego od tej zarazy, przez co pokażecie u- 
przejmość i wierność wasze staropolską, a 
chwalebną, wzory świętej i imienia chrze­
ścijańskiego żhriiwóść. Uczynicie to dla ła­
ski naszej powinności urzędów swoich'.

Augustuą i :* .

Dekret ten znajduje się w arclnwum 
państwowem w Poznaniu.

Dlaczego szerzy się 
Komunizm?

Jedno z pism katowickich urządziło 
ankietę na temat komunizmu w Polsce, 
poczem sporządziło na jej podstawie na­
stępujące zestawienie przyczyn rozwoju, 
komunizmu w Polsce:

,,1) Brak dostatecznej troski o opiekę 
socjalną nad biednymi ze strony rządu;

2) bezrobocie; '
3) nędzą mieszkaniowa;
4) obecny większy, niż przed wojną, 

wyzysk robotników przez pracodawców;
5) niski poziom szkolnictwa;
6) brak zainteresowania się pracą spo­

łeczno-oświatową ze strony nauczyciel­
stwa i duchowieństwa;

7) szkodliwe działanie sekt religij­
nych;, _ .

8) brak zainteresowania i pracy na 
polu ją&W-iatowem i zawodowem ze strony

'■^ÓFgahizacyj :%ę^arkowanych;
9) wyzysk że strony pracodawców ob­

cych, szczególnie francuskich dyrektorów 
w przemyśle Zagłębia oraz brak serca i 
poczucia obywatelskiego u nich;

10 ) ujemne w pływ y tak zwanej ćwierć- 
inteligencji i ognisk kulturalno-oświato­
wych oraz kilka drobniejszych, a wszyst­
kim znanych zjawisk naszego życia: pow o­
jennego'1.

W szystkie te przyczyny sprowadzają 
się do dwóch:, nędzy materjalnej i braku 
wychowania społecznego mas na zasa­
dach szczerze katolickich.

I

Dekret przeciwko żydom
Króla Augusta III.

Król August I I I  wydał w d. 5 kwietnia 
1739 ciekawy dekret, do starostów grodo­
wych, wstrzymujący napływ żydów do Pol­
ski. Akt ten wspominając, że cesarz niemie­
cki „imperator chrześscijański, słuszne i 
sprawiedliwe poddanych swoich chrześci­
jan uznawszy remonstracje z miasta W ro­
cławia i całego Śląska żydów wygnać roz­
kazał", przewidywał, iż wspomniani żydzi 
w „państwach innych tegoż najjaśniejsze­
go Cesarza Im ci żadnego przytulenia mieć 
nie mogąc, nieomylnie do Polskiej ciągnąć 
i między narodem swoim mieścić się, a  co­
raz bardziej kraj Polski zarażać będą". 
Przeto ostrzegał starostów, aby zważyli, 
„ iż  ten przewrotny naród nie za, dobre u- 
czynki, ale za wykręty i oszukania chrze­
ścijan i onych do ostatniej nędzy przypro­
wadzania wygnany jest. Ten bowiem naród 
przewrotny, od tak dawnych czasów zie­
m ię swoją żydowską za sprawiedliwym 
rządem Boskim utraciwszy, po całym świś­
cie rozproszony i tułający się, tak samo so­
bie jako i każdemu chrześcijaninowi naj­
mniejszego pożytku przynieść i uczynić

inaczej nie umie i nie może, tylko przez 
wrodzone szalbierstwo, wykręty i oszuka­
nie chrześcijan, z których i pożywienia i 
zarobków niegodziwych szukać — onych 
krzywdzić, ubożyć i niszczyć przyuczony 
jest, ale gdy żadnej własnej z sobą nie przy 
prowadzą fortuny i substancji, żadnych ka­
pitałów, ani dostatków, z samego tylko ży­
jąc oszukania chrześcijan ostatnią prawie 
z nich krwie kroplę wysysa.

Co gdy uprzejmość i wierność wasze w 
sprawiedliwą weźmie kondycję, łatwo przy­
znacie.. , że żydów, głównych chrześcijan 
nieprzyjaciół, za ich zbrodnie z państwa 
soinsiedzkiego wypędzonych... przyjmować 
ani przystoi ani się godzi; ile gdy statuta 
godne, osobliwie Kazim ierza W ielkiego 
1347, a od W ładysława Jagiełły 1424 i in­
nych aprobowane, tych którzy złodziejów 
przechowują i od nich rzeczy kradzione ku­
pują, co żydzi ordynaryjnie czynić zwykli 
i czynią, za infamisów mleć rozkazuje i od 
społeczności z ludźmi poczciwemi eksklu- 
dują; a zatym miłością narodu swego ehrze 
ścjańskiego mocno się jemu z tem oprzeć.

„Obywatelska" działalność Mojżesza 
Hirta z TurKi.

Dzienniki lwowskie donoszą, iż w lwow­
skiej Izbie Skarbowej złożył podanie o zez­
wolenie na otwarcie wolnego składu soli 
żyd Mojżesz Hirt, właściciel hurtowni spi­
rytusowej w Turce nad Stryjem. Kim jest 
ów Hirt, podaje szczegółowo lwowska „Ga­
zeta Codzienna":

„Mojżesz Hirt. lat 41, syn szynkarza, 
w r. 1911 zamieszkały w Turce gdzie pro­
wadził pokątny wyszynk wódki i przemy­
cał poborowych do Ameryki, został aresz­
towany. Śledztwo umorzone z powodu wy­
buchu Wojny. Od służby wojskowej wykrę­
cił się epilepsją, W  czasie inwazji rosyj­
skiej uciekł do Węgier, skąd przemycał 
spirytus do Małopolski. W  roku 1916 spę­

d z i ł  4 miesiące w więzieniu w Samborze za 
handel łańcuszkowy. Po upadku Austrji 
trudnił się dowozem mundurów i amunicji 
dla wojsk ukraińskich, walczących z Po l­
ską. Po wkroczeniu wojsk polskich został 
aresztowany za działalność przeciwko sile 
zbrojnej Państwa, lecz dzięki staraniom lu­
dzi wpływowych, uwolniono go. W  roku 
1919 na podstawie fałszywej koncesji au- 
strjackiej, pobiera z Centrali spirytusowej 
spirytus. Nadużycia wykryto i sprawa po­
szła do prokuratorji. W  roku 1920 Hirt o- 
trzymuje koncesje na hurtownię tytoniową 
i popełnia szereg nadużyć za co mu hurto­
wnię odebrano. Niedługo potem otrzymuje 
hurtownię spirytusową z obejściem drogi 
przetargu. I w tym wypadku wchodzi w 
konflikt z kodeksem karnym. W ogóle z są-
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den do czynienia mial często, lecz dzięki 
tajemniczym wpływom zawsze umiał wy­
kręcać się od odpowiedzialności. W  roku 
1918 np. Hirt za pewne grube przewinienie 
Skarbowe —został skazany na 8 miesięcy 
więzienia i 160 koron grzywny. — W  dro­
dze rekursu zniżono karę do 4,miesięcy wię 
zienia. ale w rezultacie H irt i tej kary nie 
odsiedział, a zapłacili tylko io ; koron grzy­
wny". .

Obecnie Hirt ubiega się o zezwolenie na 
otwarcie wolnego składu soli we Lwowie.

Zaznaczyć zaś należy, iż we Lwowie prowa­
dzą hurtownię soli Bracia Albertyni, i któ­
rzy wobec rozporządzenia min. skarbu o t. 
zw. ..wolnych składach soli" wnieśli rów­
nież podanie, zaznaczając ,że od 1919 r. po­
siadają na ten cel olbrzymi magazyn' z to­
rem dojazdowym i złożyli wymaganą gwa­
rancję pieniężną.

Bracia Albertyni opiekują się'kalekami, 
bezdomnymi, podrzutkami i nędzarzami. 
Konkurentem ictj jest osławiony Hirt..

Zobaczymy, kto uzyska zezwolenie.../

Okropne warunki „pracy” wśród sezonowych robotników
z Polski.

Od pewnego czasu nasze wiejskie dziew­
częta werbowane są do sezonowych robót 
rolnych w Niemczech, przyczem obiecuje 
im się wielkie zarobki za krótki stosunko­
wo okres, pracy. Nić dziwnego więc, że lek­
komyślne Kasie, Marysie, Franie i inne znę 
cone nadzieją ..wzbogacenia się" wyjeżdża­
ją masowo na robotą- do Prus. Jak jednak 
W7 rzeczywistości przedstawiają się w nie­
który d i wypadkach te „roboty rolne" do­
wodzi fakt, który wywołał łatw7o zrozu­
miałe zaniepokojenie wśród naszego wło- 
ściaństwa.

Oto polskie władze śledcze aresztowały 
międzynarodową szajkę handlarzy żywym 
towarem, składającą się z żydów: Koldfin- 
gera i Szadurowicza z Hamburga i Rzeko- 
wieckiego i Griinwaldowej z Warszawy. 
Szajka ta grasowała od dłuższego czasu po 
Wsiach naszych, werbując przeważnie mło­
de dziewczęta w wieku 18—20 lat rzekomo 
ba roboty rolne do Niemiec w7 rzeczywisto­
ści zaś do domów rozpusty w Ameryce.

Móże Ujawnienie faktu tego nauczy lek - 
komyślne dziewczęta wiejskie większej o- 
strożności i krytycznego ustosunkowania 
się do owych złotych obiecanek agentów- 
Weriiow ników.

Jeżeli zaś która z dziewcząt będzie mia­
ła to „szczęście", że uniknie sieci handla­
rzy żywym towarem, znajdzie się w owych 
>,robotach rolnych., w Niemczech rówmież 
w nie do pozazdroszczenia stosunkach, god­
nych „państwa bojaźni Bożej".

Oto bowiem, bezstronny chyba bo N ie­
miec pr.of. uniwesytetu w, Niemczech dr 
Keller, zamieszcza we wrocławskiej „Schle- 
sisebe ynlkszeitim g" aćtjykul pt. „Himmel- 
schreięńde Verhaltniś.ść“; poświęcony rze­
czywiście. o pomstę do nieba wołającym sto 
sunkoni, wśród jakich pracują w7 Niem­
czech w Meklemburgji polscy sezonowa ro­
botnicy rolni i dziewczęta.

W  artykule omawiany jest głównie „u- 
święcony zwyczaj" przyjmowania do pracy 
jedynie „parek sezonowych", a to w celu 
jaknajwiększego wyzyskania robotników. 

.Zwyczaj ten polega na tem, że kiedy robo­
tnik jest sam. wówczas, jeżeli chce znaleźć 
pracę, musi sobie koniecznie wyszukać 
przygodną towarzyszkę pracy i życia, a gdy 
by które z nich . było niezdolne do pracy, 
wówczas pracodawca wydala natychmiast 
oboje. - ■ '

W  w7iększości wypadków wszyscy robo­
tnicy bez różnicy płci śpią we wspólnych 
izbach i w warunkach urągających najpry­
mitywniejszym wymaganiom hygieny i mo 
ralnóści, nic też dziwnego, że szerzy się a- 
narchja moralna, choroby weneryczne, a 90 
proc. dzieci nieślubnych.

Na fakta powyższe winno zwrócić uwa­
gę nasze duchowieństwo po wsiach, nau­
czycielstwo i wójtowie i przestrzec! z te 
dziewczęta i,tych  robotników, które zbyt 
lekkomyślnie i pochopnie łakomią się na 
wątpliwe „zyski" za granicami Polski.

Neofityzm i katechumenizm
wśród żydów.

Miesięcznikowi „Pro Christo —W iara i Czyn“ w odpowiedzi.
K iedy w zeszłym roku zaczęły czaso­

pisma wspominać o akcji stowarzyszenia: 
nAmici d ‘Israel“ , mającego na celu nawra 
canie żydów, wówczas spowodowany tro­
ską o to, ażeby się ta akcja udała, poda­
łem kilka uwag dotyczących nawracania 
żydów, opartych na spostrzeżeniach wzię 
tych z obserwacyj codziennego życia, i 
Wykazałem, że akcja nawracania żydów 
Powinna dążyć:

I. do propagowania rygorystycznego 
Pojmowania i stosowania zasad katoli- 
cyzmu przez katolików samych;

II. należytego zorganizowania naucza­
nia katechumenów żydowskich, a miano­
wicie przez to, że 1) żydowskich katechu­
menów zapozna się dokładnie z treścią 
Starego Testamentu, 2) że żydowskich ka 
łechumenów zapozna się z treścią tałmu- 
nu, i wykaże się im, jaką marną karykatu

szczytnych zasad Starego Testamentu 
stanowi Tałmud, 3) że dopiero po zapo­
daniu się ich ze Starym Testamentem i

z wypaczeniem jego, i po oświadczeniu 
się każdego katechumena, czy się godzi 
na tałmud, —  dopiero wówczas należy 
ich zapoznawać z treścią Nowego Testa­
mentu, i dopiero wówczas powinno się u- 
dzielać Chrztu św. z zapisaniem w metry­
ki. Wspomniałem również, że o ile czas 
przygotowania u innych narodów-inno- 
wierczych. może trwać rok lub najwyżej 
dwa, o tyle u żydów powinno wynosić 
przygotowanie z pięć lat,

To nasze stanowisko spotkało się z za 
rzutem w kwietniowym zeszycie m ie­
sięcznika ,,Pro Christo —  W iara i Czyn", 
gdzie p. J. M. Chudek, w następujący spo 
sób nasz pogląd ocenia:

„...niektórzy z radykalnych publicy­
stów narodowych, nie zawsze stojący w 
zgodzie z etyką katolicką, w ostatnich 
czasach poczęli głosić dziwacznv pogląd, 
że żyd nigdy nie będzie prawdziwym ka­
tolikiem, bo. jak pisze bodajby krakowska 
„Gazeta Narodowa", synowie narodu on­

giś wybranego a dziś odrzuconego,!.—/ „to 
odwieczni i wieczni niedowiarkowie" z 
wszystkiego tego, zasię wyciągają-, :-oni 
wniosek nie wprost coprawda,' ale m ię­
dzy wierszami, iż żydów chrzcić nie nale­
ży (? !!? !! Red;). Skrajni ci działacze na­
cjonalistyczni, niepomni słów Króla K ró ­
lów oraż Odkupiciela: „Idąc, nauczajcie
wszystkie narody, chrzcąc je w Imię Ojca, 
i Syna i Ducha Świętego", coraz częściej 
szerzą mniemanie, że żydzi w żadnym wy 
oadku nie będą gorliwymi Wyznawcami 
Koskiej nauki Chrystusa Pana".

I pisząc dalej na temat konwertyty, bę 
dącego na drodze do beatyfikacji Sewę- 
ryna z L ibom li, przytacza jeszcze świąto­
bliwego O. Franciszka Marjana Paw ła Li- 
bermannaj potem Z Zakonu św. Benedykta 
O. Hilarjusza Róśenfelda,, jako; przeciw do­
wód przeciw  (rzekomo) naszemu twierdze 
niw, że jakoby „żydów  chrzcić nie nale­
ży". ' ■ ■ • ■ ■ - ■■

Tu ze strony Szanownego autora a r­
tykuł: i zaszło chyba grube nieporozumie­
nie. Prawdą bowiem jest, że ci trzej po­
wyżej wymienieni tałmudyści, poznawszy 
błędne drogi, tałmudyzmu, a proste drogi 
Nowego Testamentu, odwrócili się ód tał- 
mudu i przyjęli Chrzest święty i przez 
świątobliwy żywot wyróżnili się zaszczyt­
nie, lecz nie mniej, są to wyjątki, które 
potwierdzają regułę, że setki i tysiące ży­
dów powraca z powrotem na judaizm, 
A  nam właśnie o te setki i tysiące1 chodzi. 
Ten masowy powrót żydów na judaizm da 
się wytłumaczyć w ten sposób:

1) że są niedostatecznie przygotowani 
do przyjęcia Chrztu św,,

2) że znalazłszy sie w środowisku ja­
łowych chrześcijan widzą wielką sprzecz­
ność między głoszonemi hasłami szczytne 
mi a mniej szczytnie prowadzonem ży­
ciem.

W ięc żyd o uczciwszym nieco pier­
wiastku, ale niedostatecznie przygotowa­
ny i wychrzczony, konkluduje całkiem lo ­
gicznie: „D laczego ja mam żyć tak obłu­
dnie, wyznaWać i głosić szczytne hasła, 
a w życiu codziennem deptać je, kiedy ja 
wolę wrócić do judaizmu z powrotem, 
gdzie tałmud dozwala mi na obłudę i ło- 
trowstwo, i nakazuje je, i przez to, jeżeli 
kiedyś zejdę z prostej drogi, to tałmud po 
czyta mi to za zasługę; a oprócz tego tał­
mud wyrabia pewien styl łotrowstwa 1 
obłudy, —  podczas gdy goje są tylko fu­
szerami na tem polu. J tże li ale nie będę 
nic złego robił, to bedzie mi to poczytane 
za . zasługę nawet wówczas, jeżeli nie bę­
dę nic dobrego działał".

W eźm y więc za podstawę naszych roz 
ważań zbijających powyżej przytoczoną 
treść artykułu p. J. M. Chudeka, napro­
wadzone przez niego słowa wyjęte z Ewan 
gelii św.: „Idąc nauczajcie wszystkie na­
rody, chrzcąc je w Imię Ojca i Syna i Du­
cha Św. Am en!"

Przy nawracaniu żydów zważa się nie­
stety za mało na nakaz: „nauczajcie". —  
Nauczanie powinno być dokładne i nau­
czający powinien znać dokładnie wady w 
pojmowaniu katolicyzmu ze strony wielu 
z inteligencji katolickiej, przeciw  którym 
podniesiono nie bez racji następujący za­
rzut:

 Otoście do szczętu sfałszowali
ideał Chrystusa! Przedstawiacie Go 
nam ciągle jako żebraka; sądzicie, że 
dość iest w iecznie Go przepraszać, 
albo Mu się przymilać, a nic dla Niego 
robić nie trzeba.

Gdzieżeście to wyczytali, że Syn 
Człow ieczy był żebrakiem? —  A lboż 
mowa Jego nie była mową mocy? —  
A lboż nic wygnał faryzuszów z kościo 
ła? —  Nie! nigdy On nie żebrał, nigdy 
nie prawił grzeczności, nie wyrażał 
się przez formuły, nie prowadził roz­
praw.

Nigdy nie paktował ze złem". 
Takie pojmowanie zasad Chrystusa 

Pana są skutkiem tylko błędnego „nau­
czania". * ,

O ile niemowlętojm katolików Kościół 
św. udziela Chrztu f-S}v, albowiem ma dc 
pewnego stopnia (pewność, że tak rodzice 
niemowlęcia, jak i yoęjzice chrzestni będą 
uważali za pierwszy pbowiązek dbania 
o to, ażeby dziecko j^sk dorośnie było 
„nauczone" o tyle co Tę tyczy neofitów,
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kapłani bezwzględnie sami powinni dbać
o to, ażeby każdy z nich zapoznał się z 
•asadami wiary katolickiej.

Zgłaszającemu się katechumenowi 
można tymczasem na. jego żądanie udzie­
lić chrztu z wody (Ncftaufe), następnie 
zaś należałoby zabrać się bardzo inten­
sywnie do nauczania, btóre u żydów po­
winno trwać z pięć lat po których dopie­
ro należałoby udzielić Chrztu św. w ko­
ściele.

O ile bi wiem Hindus, Chińczyk, Ja­
pończyk itd nie potrzebuje tak długiego 
czasokresu na przygotowanie,, albo­
wiem każde religja na ziemi, —  z jednym 
jedynym wyjątkiem reHgji tałmudystycz- 
nej —  posiada czasami nawet dość wielki 
zasób dodatnich pierwiastków etycznych, 
a które ogrzane słońcem Łaski, mogą za­
raz wydać Jiczny kwia+ i owoc —-  o tyle 
u żydów ma się spraw.- całkiem inaczej, 
albowiem taka poneron angelja przewrot­
ności, obłudy, wyuzdania moralnego a na­
wet i seksualnego jaką jest tałmud, p o ­
trzebuje dłuższego czasu, aby wywietrza­
ła 7. głowy i umożliwiła im należyte przy­
jęcie Światła Ewangelii św.

Weźmy przykład z codziennego życia: 
jeżeli dzisiaj do kompanii przybędzie 50 
rekrutów, pochodzących z rozmaitych za­
wodów, —  a jeżeli między nimi niema lu­
dzi chorych, —  to w. tym wypadku do­
wódca, zacznie wszystkich odrazu szkolić 
w rzemiośle wojennem ' trenować do zno­
szenia trudów i niewygód, aby ich wy­
kształcić na dobrych szeregowych. Jeżeli 
ale między nowoprzybyłymi są chorzy, to 
należy ich oddać na leczenie, aż wyzdro­
wieją, i dopiero pą wyzdrowieniu można 

.•się zabrać do ćwiczenia ich z pewijym wi­
dokiem na dodatni skulek.

U  nas przygotowanie katechumenów 
•pozostawia wiele do życzenia. Przy. za 
szybkiem udzieleniu Chrztu św. następuje 
to, co u Francuzów weszło, w przysłowie: 
Lęau  cule, et le Juif reste, —  t. zn. (św.) 
woda spłynie, a żyd  zostanie żydem.

; : A tak pięcioletni okres przygotowaw­
czy będzie i  korzyścią i dla Kościoła i dla 
katechumena, dążącego z ideowych pobu­
dek do przyjęcia wiary katolickiej; dla ta­
kiego zaś, któryby chciał dla interesu 
zmienić wiórę, ta może być czasami rów­
nież z korzyścią, gdyż przez pięcioletni 
czas przygotowania może albo nabrać 
prawdziwie ideowych pobudek, albo jeże- 
Ii ńję, to w takim wypadku może porzu- 

• ćić' śWój zamiar i rozpatrzeć się, czy na 
innem polu nie da mu się zrobić lepszego 
interesu Jan Kozicki.

KLEMENS JUNOSZA.

Czarne bioto.'
PA JĄ K I W IEJSKIE.

Powieść.

Skromny domek leśniczego na Majda­
nie kąpał się w blaskach słońca. Na po­
godnym niebie nie było ani chmurki, las 
mienił się zielonością wrześniową, która 
ma całe setki odcieni, przeplataną złote- 
mi, brązowemi barwami liści, krótkotrwa­
łą istność kończących.

Brzozy, lipy, dęby, jesiony, wszystkie 
piękne a każde inaczej, odznaczały się na 
ciemnem tle sosen i świerków. I zapach 
i  lasu szedł żywiczny, orzeźwiający, ła­
godny wietrzyk przynosił tchnienie lasu 
przez otwarte okna do dworku.

Gwarno tam było: coraz rozlegał się 
srebrzysty śmiech dziewcząt, które do te­
go .ustronia przybiegły, niby ptaszki roz­
śpiewane i wesołe.

Dla pani Zawadzkiej była to uroczy­
stość i popis zarazem. Staruszka miała 
swoją dumę i chciała pokazać ciotce Ger­
trudzie, że nie tylko na własnem,. <dużem 
gospodarstwie, ale i w obowiązku, na 
skromnem stanowisku oficjalisty, jężeli 
kto. zabiega i stara się, ńiipżę żyć porząd­
nie i mieć smaczny kawałek chlebą.
. , Wystawiła też na stół, co tylko, miała 

najlepszego w domu: całą kolekcję konfi­
tur, chleb wypieczony jak na konkurs, 
ciastka własnego wyrobu.

Litwa. Polsko-litewska komisja bezpie­
czeństwa i odszkodowania zbiera się 7-gó 
maja br. w Kownie na wspólne obrady.

Austria. Pod protektoratem kanclerza 
Seipla utworzył się komitet odsłonięcia 
pomnika ostatniego cesarza Austrji Ka­
rola Habsburga. Pomnik zbudowany bę­
dzie w jednym z kościołów wiedeńskich. 
Na uroczystość odsłonięcia przewidywa­
ną w kwietniu r, b. spodziewany jest wiel­
ki zjazd arystokracji i monarchistów au- 
strjackich i węgierskich.

Czechosłowacja. Związek czechosło­
wackich studentów medycyny wniósł do 
senatu uniwersyteckiego prośbę o wpro­
wadzenie w roku szkolnym 1928/29 „nu­
merus clausus" dla cudzoziemców na fa­
kultecie medycznypi, Obecnie liczą cudzo 
ziemcy na tym fakultecie 40% słuchaczy.

Rosja. Onegdaj zakończył się w Mo­
skwie po 23-dniowej rozprawię proces 
przeciwko 42 osobom, kierownikom zakła 
dów kredytowych, oskarżonych o nadu­
żywanie kredytów państwowych dla zy­
sków prywatnych. 7 oskarżonych w tej li­
czbie 4 żydów: Górewicz, Kiśyn, Rattner 
i Weinberg, członkowie rady kas kredy­
towych w Moskwie zostało skazanych na 
karę śmierci bez prawa korzystania z a- 
mnestji. Pozostali oskarżeni skazani zo­
stali na karę więzienia od 6 miesięcy do 
10 lat.

Rumunja. Minister spraw wewnętrz­
nych Duca zastępujący chorego min. śpr. 
zagr. wyjeżdżą w najbliższych dniach do 
Rzymu celem spotkania się z Mussolinim.

Jugosławja. W  Jugosławji rozważany 
jest projekt nawiązania normalnych sto­
sunków z Rosją sowiecką, który ma być 
odpowiedzią na rzekomy plan Mussolinie- 
•go okrążenia Jugpstawjji. Ąeęfen z dzienni­
ków  puszcza nawet gbalon próbny na te- 
.mat utworzenia bloku kontynentalnego 

. Jugosławji, Francji,. Nięmięc, Częchosło- 
„wącji i Rosji sowieckiej. %

Bułgarja. Trzęsienia ziemi powtarzają 
się ustawicznie. Dotychczasowe szkody 
są olbrzymie. Cały szereg miejscowości 
jest bardzo zniszczonych. W  Kakczli ru­
nął w gruzy szpital i kościół katolicki. Do 
tychczas zginęło przeszło 100 osób. Trzę­
sienie ziemi spowodowało też interesują­
ce zjawiska. M. in. w Satybegowo i Ma- 
noli wytrysły nieznane dotychczas źródła 
i zalały okolice. W  Sofji panuje wśród lu­
dności panika. Wiele rodzin opuszcza sto-

Nie trzeba była aż takiego arsenału 
dowodów, żeby ciotkę przekonać: do­
świadczona gospodyni jednym rzutem oka 
potrafiła ocenić ład i porządek domowy, 
lśniącą czystość domowych pokoi i wzglę­
dną zasobność domu.

Co do panny Zofji, to gdyby ją żapy- 
' tano, czy zna milsze ustronie nad ten do­

mek wśród lasu, odpowiedziałaby z całą 
stanowczością, że nie zna i nie wyobraża 
sobie, żeby mogło istnieć na świecie coś, 
coby się z niem choćby porównać dało.

Napróżno tęgie kasztany odbyły dro­
gę z Zatraceńca do Brzozówki i z powro­
tem. Boreckiego w domu nie było, gdyż 
wyjechał za interesami na dni kilka/pa­
nienki zaś z ciotką były u pani Zawadz­
kiej.

Trzeba było zostawić bilet wizytowy 
i powrócić do domu.

Nie nie ma: nigdzie takiego dpmku, ta­
kiego lasu, takich drzew, takiego słońca 
wspaniałego-, chociaż ono niby całej ziemi 
jednakowo przyświeca.

Po podwieczorku udano się do lasu na 
grzyby. Była ich taka obfitość, że metylko 
panienki ale naw et'c iotka ’-Gertruda,, nie 
mogła się powstrzymać oeŁłgłośńego w yra­
żeniu podziwu. 7.

Tysiącami rozsiadły , silę one porl drze­
wami. wśhód trawy, mchów, paproci, nie­
które rosły tuż przyi da*ożkąełip jakby- w le- 
sie żft Hsmrłtńdta mehmiHejsęa Tbyło,. a. Jaka 

.>'ntózińą’hóśĆł'--Ł.:v;/ -muL t

licę, wynosząc pościel i najniezbędniejsze 
przedmioty w celu spędzenia nocy pod go- 
łem niebem.

Grecja. Wykryto tu spisek wojskowy, 
mający na celu ponowne ustańówieme 
dyktatury Pangalosa. Wedle oficjalnych 
komunikatów rząd nie przywiązuje do tej 
sprawv wielkiego znaczenia. Niemniej je-' 
doak 3 porucznicy i 7 podoficerów, za­
mieszanych w tej sprawie, stawieni będą 
przed sąd wojenny. —  Pangalos, znajdu­
jący się obecnie w więzieniu, zostanie 
przewieziony w ciągu kilku dni do miej- 
scowóści Itzedin na Krecie.

Japonja. Japońskie władze wykryły 
szerdko rozgałęziony spisek, skierowany 
na życie Mikada. Spisek ten inspirowany 
był według zapewnień władz policyjnych, 
przez rząd sowiecki.* Stwierdzono rów­
nież. iż rząd sowiecki zasilał komunistów- 
japońskich środkami pieniężnemi w czasie 
ostatnich wyborów do parlamentu.

Łotwa. Policja polityczna dokonała 
szeregu aresztowań i rewizji pośród komu 
nistów, przyczem znaleziono dokumenty 
stwierdzające, że dzienniki związków za­
wodowych są kierowane i zaopatrywane 
w pieniądze przez komunistów. W  Dyne- 
burgu wykryto archiwum komunistyczne 
i nader, ważną korespondencję z Moskwą. 
Dotychczas aresztowano 15 osób.

Z całej Polski.
JĄK PRZYJM IE W A R S ZA W A  KRÓLA 

AFG AN ISTAN U ? W arszawa organizuje w 
niedzielę 29 b. m. o godz. o popoł. w w iel­
kiej .sali ratuszowej przyjęcie a część króla 
.Amanulląha. Pozatem miasto projektuje 
urządzenie pokazu straży ogniowej ze 
względu na to, że w Afganistanie instytu- 

. cja taka nie jest znana.
W  KĄTÓ W  1 GACI! POW STAŃ 1E PO LI­

TE C H NIK Ą .,Z  Katowic donoszą, że dzięki 
, s ta ran iom ..yyp^ęwądy / G rą ży ń ^ le ^ o  w ła d ze
. centralne zgodziły się w, zasadzie łią!'zało­
żenie politechniki w' Kato\yieaeli Gmach 
nowej uczelni ma być wybudowany kosz­
tem skarbu województwa śląskiego, nato­
miast koszta utrzymania politechniki po­
nosić będzie rząd centralny. --

POŻYCZKA DLA ŁODZI. Onegdaj ba­
w ili w W arszawie przedstawiciele finali­
stów amerykańskó-ańgielskićh, którzy ofia 
rują łódzkiemu samorządowi pożyczkę in­
westycyjną W  sumie 5 miljonów dolarów. 
Pożyczka ma dojść do skutku na korzyst­
nych warunkach dla m. Łodzi. Kurs emi-

W ielk ie muchomory, czerwone i biało- 
nąkrąpiane,, w szerokich i-, płaskiełt kape­
luszach, to znów w kołpakach Szpiczastych 
żółte igąsk i bełdki białe na wątłych nóż­
kach, duże lub też drobne groszaki, ogro­
mne rnaśluchy,'sitaki, w- dołkach gcPzie las 
rzadszy i ziemia wilgotniejsza, dorodne ry - 

' dze. dalej znów gołąbki: w reśżćie pod: dę- 
■baini prawdziwe grzyby w ilóśći w ielkiej, 
tylko schylać się i brać, jak swoje.

Tak ślicznie w- lesie. Żółta Wilga gw iż­
dże i przekomarza się z towarzyszkami, 
pstre dzięcioły kują w sosny jak kowale, 
w oddaleniu słychać gruchanie turkawek
i minorowe głosy grżywaezów. -2£ 'Gzaąem 
wiewiórka rzuci się jak kula, z gałęzi na 
gałąź i biegnie wśród konarów z 'd rzew a  
na drzewo, jak po ziemi; czasem spłoszo­
na sarenka przemknie wśród drzew i m i­
gnie, jak błyskawica, krzykliwa" sójka się 
odezwie lub ślicznie ustrojona kraska 
przeleci. Niby to cicho W tesle, a nie-cicha 
bo tysiące. szmerów, dźwięków zfewa się 
w jeden- chór z szumem drzew; ż rozcho- 
worem drżących listków,- zapewne szep- 
clących sobie nawzajem kłowa pożegnania, 
gdyż coraz to, który oderw ie.się od gałęzi 
i drżąc- wy powietrzu powoli, bez szelestu, 
niby żółty łub czerwony motyl, opada n# 
ziemię. Ukośne słońce przedziera* się pomię­
dzy drzewami, smugi światła odznaczaj# 
się wyraźnie na tle zieleni, a w tych smu­
gach świetlanych,-' roi się- eąły, świat d r° ' 
bniutkir-h muszek -.. unr-

-- .,-ę, ,t.ii N..v, ... a (C. d. n;).
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*>yjny obligacyj pożyczkowych Lodzi będzie 
prawdopodobnie wyższy od kursu obliga­
cyj innych pożyczek pólśkich. .Magistrat 
łódzki w razie uzyskania pożyczki rozwinie 
szeroką akcję inwestycyjną, ' ,

- .SKANDALICZNE STOSUNKI W  KASIE 
CflOHYCH W  Rasie Cłiórych vv Warszawie 
złożyło 7 członków zarządu z grupy praco- 
■Rąwtó.w swoje mandaty, motywując ten 
krok szkodliwym wpływem rozwielmożnió 
nej .polityki partyjnej na gospodarkę kasy. 
Przewidziane jest ustanowienie Komisarza 
rządowego w miejsce rozwiązać się mają­
cego zarządu. • ,

ROZBUDOW A -DWORCÓW KOLEJOW.
W  UZDROW ISKACH, Ministerstwo komu­
nikacji prżystąpi w najbliższym czasie, a 
m ianowicie w ciągu miesiąca maja do roz­
budowy dworców kolejowych w uzdrowis­
kach. i tak w Rabce zbudowany zostanie 

•dworzec, w Krynicy zwiększona zostanie 
ilość torów, a dworzec będzie rozszerzony 
i przebudowany. W  Truskawcu wszystkie 
budynki i dworzec otrzymają elektryczne 
oświetlenie, założona zostanie równipź tam 
restauracja kolejowa, . . .
• ZNACZNE ZW IĘK SZEN IE  SZYBKO­
ŚCI POCIĄGÓW. Ministerstwo komunika­
cji postanowiło zakupić 200-000 szyn kole- 
jbwyćh ciężkich, o długości 18 m, Dotych­
czasowe szyny krótkie zostaną zastąpione 
temi szynami, co umożliwi zwiększenie 
szybkości pociągów o. 30. procent.

„STRZELEC ZORGANIZOW ANY NA 
ZASADACH FASZYSTOW SKICH? W  ko­
łach politycznych opowiadają, że w najbliż 

-szym czasie ma wyjechać do Włoch celem 
badania zasad organizacyj faszystowskich 
czterech działaczy organizujących kurs a. in­
struktorów wychowania fizycznego. Studja 
te będą nosiły charakter praktyczny, albo­
wiem na podstawie tych wzorów działacze 
ri mają zreorganizować oddziały „Strźel- 
-rn". ' ) —

W  SEJMIE OBOWIĄZUJE — ROZBRO­
JENIE. Ministerstwo spraw wojskowych 
wydało rozkaz polecający wszystkim ośo- 
4>om wojskowym, przybywającym dó gma- 
; Sejmu łub Senatu pozostawienie broni 
bocznej w szatni.

INAUGURACYJNE POSIEDZENIE PA N  
STOWEJ RAD Y ZDROW IA. W  dn. 30 kwie 
tnia b. r. odbędzie się pierwsze, inaugura­
cy jne posiedzenie państwowej rady zdro­
wia, Na porządku dziennym tego posiedze­
nia znajduje się ąprawa regulaminu wew­
nętrznego rady, projekt ustawy o walce z 
chorobami wenęrycznemi, oraz szereg za­
gadnień. związanych * z zamierzoną przez

DR. JAN BORZĘCKI.

Żydzi w  świetle nauki 
św. Augustyna.

Nawróceni żydzi, i pochodzący poganie 
są owemi dwoma ścianami, które apostol­
ska nauka, złączyła i spoiła na kamieniu 
węgielnym, Chrystusie. (Efez, II, 14—15; 
XX, 20—32). Dwie ściany przyszły do ka­
mienia węgielnego; były oddalone, a zbli­
żyły  się. .Chrystus je złączył. „Zdała ocj sie- 

-bie byli żydzi i poganie, obrzezanie i odrze- 
zek, z  Prawem i bez Prawa, czciciela jedne­
go, prawdziwego Boga i czciciela wielu fa ł­
szywych bogów". Jak już wskazano, tylko 
część żydów zalicza się do ściany, opartej 
o Chrystusa, większość zaś odpadła. W ie l­
ka różnica zachodzi między nami, a żyda­
mi niewiernym i: „Oni widzieli, a zabili, my 
nie pojmujemy, a trzymamy się, nie w idzi­
my, a wierzymy, późniejsi jesteśmy, a u- 
przedzamy. Ci, którzy nas uprzedzili, stra­
cili drogę, my zaś i drogę znajdujemy i 
idąc nią, do ojczyzny dojdziemy.

Nas prowadzi Kościół, założony przez 
Chrystusa, przepowiedziany w ps. 44, 10: 
„Stanęła Królowa po prawicy twojej w u- 
biorze złotym, otoczona rozmaitością", jed­
ność w iary skupia w  sobie różnorodność 
języków  w Kościele. „Słuchaj, córko, a 
patrz" (tamże 11); słuchaj, co przyrzeczono, 
patrz, co spełnono, „audi promissum, vide 
"conipletum". Przepowiednie St. Zakonu 

spełniły się na Kościele; na gruzach stare-

A/ĄUHi i d ». V't.Ą: (
rząd akcją odosobnienia chorych z gruźlicą 
otwartą od lżej choryh.
| N4-EĘ(:>KG.J;ĄGY STĄN ZAS IE W Ó W ..%■ 
Stató' ^ąiewpjyy; pzinjińpĄyćh \V;ppró\yną- 
niu z ni. Ińtyttf pógorszyf się W  ciągu mar­
ca prawie w cąłym kraju, a także gorszy 
jest, niż w mąrcu ub. ć. Wskutek nadejścia 
mrozów z pócżątkińrn marca j.stałej pokry­
wy śnieżnej ‘najbardziej' Ucierpiał jęczmień, 
oziminy, oraz rzepak. Bez porównania w ię­
ksze znaczenie ma pdgorśżenie się zasie­
wów żyta (stopień 2, 9), natomiast stan za­
siewów7 pszenicy jest nieco lepszy (stopień 
3,1). Nńjwiększe szkody poniosły woj. za­
chodnie, północna i zachodnia część b. Kon 
gresówki jw oj. Warszawskie, Łódzkie i Bia 
lośtockie), oraz zachodnia i częściowo 
w7schodnia Małopolska.' Natomiast cała 
W'sćhodriia połać kraju wykazuje korzyst- 
uiejsży stan ozimin.

Kronika.
W  obronie prześladowanych 

w Meksyku katolików.
Onegdaj odbył się w Krakowie w by­

łym kościele św. Agnieszki staraniem 
Związku Misyjnego Polek, przy licznym 
napływie katolików ze wszystkich warstw 
społecznych miasta, wiec manifestacyjny 
celem przedstawienia rozmiarów prześla­
dowań. katolików w Meksyku.

Przewodniczyła p. Helena Straszew­
ska, sekretarzowała p, F, Kowalewska. 
Przemówienie wygłosił O. Franciszek 
Kwiatkowski T. J.

Ks. prof. Kwiatkowski oświadczył, że 
przez ten wiec wychodzimy poza obręb 
świątyni, bo za prześladowanych katoli­
ków w Meksyku nie wystarczy się mo­
dlić, lecz wołać trzeba w ich sprawie 
tak głośpo, by nas usłyszał i Rząd nasz 
i Liga Narodów i Ojciec św. i sam bez­
bożny tyran meksykański. Prześladowa­
nie, bowiefri w Meksyku'trwa ustawicznie; 
dowodęm tęgo świeże wołanie o pomóc 
katolików meksykańskich do Biskupów 
całego świata i niedawna odezwa kardy­
nała Gaspariego, proszącego w imieniu 
Ojca św. prasę amerykańską, by się przy­
czyniła swemi artykułami do przerwania 
zbrodniczego „sprzysiężenia milczenia" 
wszechświatowej prasy. Następnie przed­
stawia mówca okrucieństwo meksykań­
skich katów a bohaterstwo mordowanych 
katolików i woła: „Nie milczeliśmy, gdy 
katowano ńasze dzieci we Wrześni, nie

go porządku rzeczy, powstał porządek no­
wy: zamiast cienia śmierci króluje słońce 
sprawiedliwości, .w miejsce hańby krzyża 
Pan chwały, który dokonał zmiany, w yo­
brażonej przez cienie St. Zakonu.

W  miejsce, odrzuconych żydów, przy­
szły narody pogańskie. Czego one chcą? 
„Nosse gloriam  Rei — poznać chwałę Bo­
ga". Przychodzą, nie wiadomo skąd, nie 
wiadomo, pod czyim wpływem, owszem 
wiadomo, że ich Pan woła: „Żaden do mnie 
przyjść nie może, jeśli go Ojciec, który mię 
posłał, nie pociągnie". (Jan VI, 44). Przy­
chodzą nagle z lasu, z pustyni, z odległych 
i stromych gór; chcą widzieć chwałę Boga 
i mieć pokój (Izr. LIV , 13; Rzym. III, 23). 
W ierzą, są konsekrowani, żądają, by im 
święcono duchownych. Spełniają się.słowa 
ps. 134, 14: „Pan będzie sądził lud swój, a 
da uprosić sługom swoim".

III. SKUTKI NIEWIERNOŚCI ŻYDÓW.
Augustyn maluje w dosadnych słowach 

zbrodnię, jakiej się żydzi dopuścili, nie 
przyjmując i zabijając Chrystusa. Nie mie­
liby grzechu, gdyby Chrystus nie przyszedł, 
i nie mówił do nich (Jan XV, 22). Jak świad 
cżą ewangeliści, żydzi nie przyjęli Chrystu­
sa, nie uw ierzyli w niego z wyjątkiem  
tej liczby, która uwierzyła — prześladowa­
li go, przypraw ili o śmierć, a następnie 
ostrze swej złości skierowali przeciwko je­
go uczniom i wyznawcom. Mimo wrogich 
wysiłków, żydostwa dzieło Chrystusa roś­
nie z małego kamienia w w ielką górę i na­

pełnia świat. Żydzi w idzieli teti kamień,

milczeliśmy, gdy strzelano do podlaskich 
unitów, nie milczeliśmy, gdy sądzono Ks. 
Arcyb. Cieplaka i towarzyszów, i dziś 
nam Pblakom-Katolikom milczeć nie wol­
no! Katolicy meksykańscy ustąpić nie mo­
gą — bb musżą więcej słuchać Boga niż 
łudzi i ich bezbożnych praw, musi ustąpić 
rząd meksykański, musi być w kraju przy 
wrócona wolność religijna, a protesty na­
sze im częstsze, liczniejsze i głośniejsze, 
tem prędzej do tego pomogą.

Drugi mówca p. Jerzy W iew iórkowśki 
przypomina, jakto prasa całego świata 
gwałtownie upominała się o uwolnienie 
cjwóch prawdziwych zbrodniarzy Sacco 
i Vanzetti‘ego; a nie ma słów na bronienie 
prawdziwych męczenników. Przypomina 
też przykład biblijny dzielnych machabej- 
czyków, którzy mimo sabatu chwycili za 
oręż i pratowali swoich współbraci.

Licznie zebrana publiczność potakiwa 
ła wywodom mówców —  zaś przedstawi­
ciel sfer robotniczych, p. Kulas, upominał 
się o częstsze takie uświadamiające wie­
ce, gdyż pod tym względem panuje wśród 
robotników kompletna dezorjentacja.

Przewodnicząca przedłożyła do uohwa 
lenia następującą energiczną rezolucję, 
którą zebrani jednogłośnie uchwalili. Re­
zolucja brzmi:

„Do głębi wstrząśnięci wypadkami 
rozgrywającemi się w katolickim Meksy­
ku, gdzie mniejszości antyreligijne stanąw­
szy na czele władzy, dopuszczają się 
krwawych mordów, przypominających 
czasy Kaliguli, Dyoklecjana, Nerona, —  
wyrażamy wyrazy najżywszego współczu­
cia i czci dla stałości w  w ierze prześlado­
wanych naszych braci katolików, a naj­
wyższego oburzenia, potępienia i pogar­
dy dla nieludzkich katów, znęcających się 
nad bezbronnymi męczennikami, którym 
cześć i chwała".

Rezolucję tą wysłano do Ojca św„ do 
Ligi Narodów, do prezydenta Stanów Zje­
dnoczonych Coolidge‘a, do przedstawicie­
la Polski w Meksyku p Ciechanowskiego, 
db' Ks. Kardynała Hlonda, do Prezydenta 
R zp łte j Ignacego Mościckiego.

. ‘ " Wiee wywarł' na zebranych silne wra­
żenie. F. K.

Adwokat Dr Bo l e s ł a w  r o ż m a - 
RYNOWICZ objąwszy substytucję po 
adwokacie S. p. Zakrzewskim w  Kra­
kowie.

Przeniósł swoją kancelarję na u- 
lice Wiślną 1. 3, I. p. obok główne­
go Rynku. 1:

kiedy jeszcze był małym, i dla jego małych 
rozmiarów wzgardzili nim, a gardząc, roz­
bili się ,a rozbiwszy się, zostali pokruszeni, 
i nie pozostaje im nic innego, .jak by byli 
do reszty starci (Luk. XX, 18)) Chrystus 
zjaw ił się wśród żydów w pokornej, ludz­
kiej postaci, a mimo to oni zostali rozbici 
i skruszeni; przyjdzie kiedyś ze swym są­
dem wyniosły, w ielki i potężny, b)y sądzić 
rozbitych i pokruszonych. Nie trzeba jed­
nak czekać aż sądu ostatecznego, gdyż na­
ród żydowski już teraz jest osądzony. W  ja­
ki sposób? Oto oddzieleni zostąii sprawie­
dliwi, a pozostali niesprawiedliw i (Jan IX, 
39); pyszni zostali zaślepieni, ą  pokorni o- 
świeceni (Iz. II, 5—6).

Naród żydowski, odrzuciwszy Chrystu­
sa i jego naukę, poszedł w jarzmo djabel- 
skie, stał się poddanym szatana, którego 
podszepty we wszystkch przewrotnych
i przyziemnych pożądliwościach przeniósł
nad zbawienie wieczne/albowiem, trwając
nadal w niewierze i nieprawościach, skar­
bi sobie gniew na dzień gniewu i objawie­
nia sprawiedliwego sądu Boga. Albowiem
nieprzyjaźń żydów do Chrystusa i jego na­
uki złączyła się z nienawistnym uporem.

Modły żydów są obecnie bezowocne, idą 
na marne. Co więcej, w  grzech się obracają 
(Ps. 108, 6—15), bo nie odbywają się przez
jedynego pośrednika między Bogiem a lu­
dźmi, Jezusa Chrystusa (1 Tym. II, 5) i ka­
płana na w ieki według porządku Melchi- 
zedecha (Ps. 109. 4).

(C. d. n.) 7
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Cesarz Franciszek Józef VII,
Jak wiadomo, cesayz Franciszek Józef I. 

rządził Austrją sześćdziesiąt ośm lat. — 
W  wyobraźni pewnych ..krytycznych" jed­
nostek ta nadzwyczajną długość rządów 
wydała się podejrzaną i nieprawdopodob­
ną. i tak n. p. niejaki Otmar Podleszy na­
pisał broszurę p. t.: „Cesarz Franciszek Jó­
zef V U “ . Starając, się udowodnić, że cesarz 
Franciszek Józef wcale nie panował do r. 
łblli, lecz umarł jeszcze dwadzieścia lat 
wcześniej, a mianowicie w roku 1896. Pod­
leszy oświadcza, że po śmierci prawdziwe­
go Franciszka Józefa zasiadało na tronie 
monarchii aż sześciu fałszywych cesarzy. 
„Jest rzeczą udowodnioną" — pisze Podle­
szy _  że absolutnie jeden człowiek nie rzą­
dził od roku 1849 do 191 (5. Ów żelazny pier­
ścień zauszników, który otacza! manarchę, 
postanowił zamilczeć o je o zgonie, aby u- 
trzymać się przy władzy.

Podleszy opowiada dalej o t. zw. „Aka- 
demji Franciszka Józefa", której zadaniem 
było wyszukiwanie starców podobnych do 
cesarza. Sedzibą tej niezwykłej w d ie ach 
świata „Akadcm ji" miał być zamek Sych- 
rów, należący do hrabiego Chlama Gallasa. 
Tam preparowano owych starców na za­
stępców właściwego monarchy. Uczono icli 
sposobu mówienia gestykulowania i przy-

ny sześć razy nie zawsze się zupełnie uda­
wał. I tak autor rozprawy zaznacza iż wy­
miary cielesne cesarza w ostatnich dwu­
dziestu latach życia zmieniały się. wprost 
zastanawiająca Krawiec cesarza, dostawca 
nadworny Bubacek zachował te wymiary, 
aby je przekazać muzeum miasta Wiednia. 
Krawiec ten jednak utrzymywał stanow­
czo. iż ta sama osoba nie może w taki dżi­
ny sposób zmieniać swojej miary.

mała cenę krw i na pewnym poziomie. Or­
ganizacja jednakowoż się rozbiła, że obe­
cnie dostawa krwi jest wolnym handlem.

Tak się obecnie dzieje we Wiedniu. Czy 
tylko we Wiedniu?

Nowy handel — krwią. Repertuar kin,

zwyczajeń cesarza. Eksperyment ponawia­
li#  '

Głód i nędza mogą człowieka doprowa­
dzić do wszystkiego. Oto nauczono człowie­
ka handlować hiętylko swojem ciałem, ale 
i swoją krwią. Jak wiadomo, krew jest bar­
dzo drogocenną rzeczą 1 dla celów leczni­
czych. Niejednokrotnie uratowano człowie­
kowi życie dzięki transfuzji świeżej krwi. 
Są tecly ludzie, którzy żyją wyłącznie z do­
stawy krwi różnym szp.talom. V2 litra krwi 
kosztuje we W iedniu 60' szylingów. Krw i 
dostarczyć mogą (ylko ludzie zdrowi, dla­
tego ..handlarze krwią"., muszą dać co czte­
ry tygodnie zbalaić swo'ą krew zapomocą 
reakcji Wassęrmąna. Kliniką prof. Eisels- 
! erga stała się: centralą tego handlu. Postę­
pu e się przytem w sposób bardzo ostroż­
ny. aUowiem dostawca krwi otrzymuje 
swoje honorarjum w zamkniętej kopercie, 
u p wiedz c nawet wcale, komu życie ura- 
towął. Chodzi albowiem o to, by w ten spo­
sób nie dopuścić do rozmaitych szantaży. 
Konkurencja między „dostawcami" jest 
bardzo wielka. Zeszłego ręku chciano na­
wet utworzyć organizację, któraby utrzy­

KINO WANDA

Potężny epos wschodu! —  Dawno oczekiwa­
ne Arcydzieło

BEN - A L I
Wielki dramat egzotyczny na tle krwawych 

tajemnic i groźnej potęgi bogów Wschodu 

W  gł. rolach bcchater Ben-Hura Roman 

Novarro oraz nieziemsko piękna Katlleen Key..

k in o  c o r so .

Potężny film produkcyi Polskiej

Zew Morza!

B D D D D n g O E B B B B B B B Miód oszczeiny
Wspaniały dramat morski z Jerzm Marrem 

i bochaterką Mogiły Nieznanego Żołnierza 

Marją Malicką oraz szereg -artystów polskich.
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poleca swoje wyroby
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lipcowy świeży, kuracyjny, czysty pod 
gwarancją w blaszankach 5-cio kilowych 
15 zł. — 10 kilowych 28 zł. — 20 kilowych 
52 zl. 50 gr. wraz z blaszanką i opłatą 
pocztową wysyła wprost z własnych pa­
siek za zaliczeniem pocztowem

KINO SZTUKA

Największa rewelacja ekranu, cud techniki > 
film owej

g  Marcowe
E k s p o r t o w e
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Katolicka firma „PATO K A",

Kopyczyńce, ostatnia poczta Denysów.
Siódme niebo

\Y razie niezadowolenia przyjmujemy z 
powidłem. wracając należność i koszta 

przesyłki ponosimy.

Dramat dwóch serc, w roli gł. niezapom­

niana bohaterka Wschodu Słońca Janet 
Geynor.
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P O P Ę D
RESTAURACJA I KAWIARNIA

GRAND HOTEL
FabryKa l in  Konopnych 

szpagatów, pasów i taśm 
tapicer sKich

J A N A  B I S A N Z A

JOZEF WAŁKOWINSKI i Syn
Fabryka: Kraków - Dębniki 15, 

Telefon Nr. 3005. \

K R A K Ó W ,  S Ł A W K O W S K A  5 —  7.
TELEFON KAW IARNI 4445. TE1EFON Z A R Z Ą D U

Przerobione zupełnie i gruntownie na sposób miast zachodnio-e m 
pejskich. Urządzone według najnowszych wymogew i wygód. W  restau­
racji codziennie w południe i wieczór koncert orkiestry salonowej. 
—  Kuchnia pierwszorzędna, potrawy i napoje .doborowe. — . 
K a w i a r n i a ;  Najlepsza kawa ciastka, obsługa szybka i ugrzecz-
—  niona bez zarzutu, lllustracje i dzienniki krajowe i zagraniczne. —  
W  restauracji i kawiarni „Grand Hotel“ punkt zborny przy.ezdnych

elita towarzystw krakowskich. 1

I

C E N Y  OG.ŁOSZEN: Z i 1 wiersz mm. Ogłoszenia zwykle z ł. 0'20. Nadesłane z ł. 0*40 Dział ekonomiczny i komunikaty 
z ł. 0 80. I-sza strona i inne t kstowe zł. 0'80 Ogł. świąt. 50 procent droższe. Dla urzędn. państw, emer, robotn. inwal. i posz. pracy rabat.

C E N Y  PR EN U M ER AT '' : miesięcznie: 1’35 zl., kwartalnie: 4*—  zł. W  Ameryce prenumerata roczna 6 dolarów. Ceny zrozumieć 
-należy wraz z dostawą do d domu. KONTO CZEKOWE P. K. O. Nr. <04420.

Za Spółkę wydawniczą i redaktor odpowiedzialny JAN KOZICKI, ?

Brukarnia i Stereotypia Gronusia i Orłowskiego w Krakowie, ul. Stolarska Nrć 6. — Telefon Nr. 1018.


